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O R G A N  P O L S K I E J  P A W ł J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY1 
W e Lwowie m ies. 1,125.060 Ml 
x dostaw ą ' j o  dom u 1250000 M^na 
prow m eji 1,250000 51., za graat^ą 

1,900.000 Mit.

• w * ,  p o j e d y n c i e a n  c g c o m p i a c n  

na c ity m  obszarze Pola.*.

5 0 ,0 0 0  Mp.
Pddakcj ■ l Adm lnlsuacja 

Lwów, Sykótuska i. 4 .
- Tel. Nc 24.
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K l ę s k a  d e m a g o g j L
Spadek po usiępojąrym . rządzie, to fcomple- 

(ina ru in a  n a  wszystKilch polach życia .społeczne­
go. Rozwicłu zenio stosunków  politycznych, i i»l- 
'bożenie społeczeństw a a  szczególnie tycn mi’ 
'jonowych m as, których cierpliwość już się wy* 
Szerpala i dlatego chw ytają się aktów rozpaczy 
n a  "-tóre jedyne lekarstw o widziano w zbrojnem  
'tłum ieniu niezadowolenia. Krwawe wypadk, k ra ­
kowskie, tarnow skie i borysLawskie oto orzern- 

. żające uKoronowanie kończących się  obecijie 
rządów7 _ *

S traszliw a drożyzna. i jej ustaw iczny, gw ał­
tow ny w z r o s t , r z c y d ó w  ehjeno- p iasta  prz} o ra­
ła  tak gigantyiozne rozmiary,, ze najcierpliw si 
strafcili juz w iar aby  była jeszcze jaka  m ożność 
zapobieżenia katastrofie. " <

W dziedzinie finansow ej, której spe‘ jahij 
m iał s^ę poświecić ustępujący rząd i w ysuną?

n a  (oroł‘0  swej dżiałhlnościi, nKr tylko 'Tiio 
nie zronjono, ałe zatagniente doprowadzono do 
takiego stopnia, i® już niewiadomo, jak p rzystą­
pić do dzie ła  uzdiow iani? stosunków Już sam 

! fakt, że rząd  napraw y skarbu ni i miał do o s ta ­
tn ie j chw i i odpowiedniego kand d ta na mini­
s tra  skarbu , świadczy, żc do tej trudnej sp ra ­
wy, k tó ra wylmaga niepospolitego znawstwa.,, 
o b ie ra n o  s ię  z krzykliwym  dyDetantyżmem. 
Trzech m inistrów  wł odarzy ł o skarliem, p rogra­
m y finansow e zm ieniano n ie m a l  codzie, nie, i 
gdv w łaśn ie  i trzęci m in ister ,skarbu m ia ł u s tą ­
p ić , upadł dały rząd.

s  Obejmowano rządy  z zapowiedzią,, że /.a- 
:stanovviona będzie .naiszyna, drukująca banknoty, 
a  tymfei.asern w ubiegłych 3iedmiu m iesiącach 
wydrukowano takie stosy pieniędzy pupiero- 
wyfch, że nie m ogły zaspokoić zapotrzebow ania 
państw ow e zakłbay drukarsk i e i pu . siano się i- 
eiec do pomocy przedsiębiorców  pryw atn  th . 
Obecnie drukuje się  tyle tysięcy m iljardów 
dziennje, ile nie w ydrukow ano przez icztery Tata, 
poniew ieranych rządów  „lewicowyen Pom sto­
wano n a  bony złote ' „lewic,owca" Grabskiego 
zarzucono je po to aby w końcu ca łą  gospo 
darkę fJn.ansową na teoretycznym  zlbtw n oprzeć 
i aby żądać od sejimu npoważrdem a do w ypusz­
czenia now ych bonów  zl >tvcn.

Żywo w pam ięci społeczeństw a tka o  Jesz­
cze ow a no tw om a agitacja w yborcza k tera  sy 
p a ła  obietnicam i jak z rogu obfitość, i rd "siznie 
dziś te m asy  wyborców wołają,, że zostały  o- 
'szukane. W nieuhzciwy rposób  w yzyskam  n ie­
uświadom ione tłumy wyborfrze, po to  aby je
W końicu doprowadzić do kija żebraczego

Przez potw orną demagogie sfałszow ano w o­
lę społeczeństw a i doprowadzono do lego, że 
dzisiejszy sejłn jefel niezdolny do wytw orzenia 
potrzebnego rządu.

P In 'o ie p a ń - twa scharakteryzow ał n ieste­
ty trąiiiie tw orzą ,o  obecnie rząd ooseł Thugutt:

T rzeba odwagi szaleńca — aby obejmować spa­
dek po W itosie, Korfantym  i Kuicb..rskimi. ^

*■' Prawica miałaby ochotę rzącni§ ' dale;, bo 
o iecoczy tajność pęwnych polityków nie .ma gra 
nic. Ale państw o i społeczeństwo zapłaciły juz

tak drogo za tolerow anie tej ruopocz/taluości, 
że musi być temu połażony icres jezuli nie many' 
się zapaść w  fcfczdleń anard iji i zupełnej rumy.

, Przeżyw am y gorzkie owoce <Jb4nagugji, a  je­
żeli obecne przesilenie1 w rządzie nie przywiesi 
nam  uzdrowienia i '*ozjaśnJenia h >ryzontów poli­
tycznych, tc  chyba m nem  drogami trzeb# szukąć 
raninku.

PU M —

n : Zabiegi p. Thuguta około utworzenia rządu.
Koncepcja rządu pozaparlam entarnego upadla.

H ja y t o r o b y  Z R C h o w u ‘ °  „ w o l n ą  r ę k ę * .  N i e p r z e j e d n a n e  s t a n o w i s k o  e n d e e ji  
C h a d e c j a  z a  r z ą d e m  p a r l a m e n t a r n y m  z  P .  p .  S.

WARSZa WA, 16-go grudhia (Tel. w ł.). | Taką aałną odpowiedź dlał kłub optokIowio
lm ń a i  odr samego rana poseł Thugutt przystąpił 
do wykonania powierzonego m u przez Prezydenta 
Rzpltej zadania tworzenia nowego rządu. Przede- 
wszystkiem zw rócił sit? do  p.- Jana Dębskiego, 
przedstawiciela Fiastowców, który odpowiedział, 
że Piast wobec rządki Thugutta

ZAJMIE STANOWISKO WYCZEKU.-ĄCE,
zachowując wolną rękę. Prywatnie niektórzy Tia- 
stcw cy tłumaczyli to oświadczenie w  ten sposób, 
że ich klub zapewne wstizymałby się od  głoso­
wania nad votum zaufania dla gabinetu Thu- 
gutta.

Następnie p. Thugutt porozumiewał ci? z Zw, 
LdcT. Nar., którego imieniem p  Głąbiński ośw iad­
czył, że
g a b in e t  p o z a p a r l a m e n t a r n y  t h u g ijt t a
KLUB JEGO ZWAL CZAC BĘDZIE Z CAŁĄ BEZ­

WZGLĘDNOŚCIĄ,

uirześcijański (Dubnow rcz).
Z  kolej i p  Thugutt odlbyl kciireresKOję z pnzeu 

sta wicie lam i chrześcijańskiej demokracji pp. Kor- 
t. niym  i Ufociń kim. Ci oświadczyli, że n ie  mo­
gą popierać rzącDu pozaparlamentarnego ■ i

WYSUNĘLI KONCEPCJĘ RZĄDU PARLAMEN­
TARNEGO OD CH. O. DO P. P„ S.

włącznie. Chadecja .iie wyjaśniła jednał;, czy po- 
parłatły rząd1 parłam antarny z ThUguttcm jako 
premierem na czele, ani tego, czy w pwnonow c- 
nym przez siebi. rządzie parlamentacoiym chciai i  
by utrzymać swoich ministrów z itotych"■ e_sowego 
rządu, ani tego, iaki byłbj stosunek jei parzy ta­
kiej Kombina^ i d(ó klubów mniejsaoścd narodu 
wych, bez których nie by loby większości elbe 
byłaby większość minimalna, ani "Teszcie tego, 
na podstawie jakiegu pro grami1 chacecja cjtciatebj- 
współdziałać z lewicą. - . „ >:* .

Próby tw orzenia rządu parlam entarnego.
WARSZAWA, 16-go grudnia. ęTel. wł.). 

Po lycłt jionferencjech p  Thugutt uldbf się do 
Belwederu i zdał sprawę p. prezydentowi ż d>- 
i/chczasow ego przebiegu rokowań, poczem : o- 
świadlczj 1, ze wobec ni ewyraznegu stanowiska 
Piasta n u  -wIdzi możnlośii otworzenia rządu poza- 
parfamentarniego pod1 u wojem p ” >e wodnic twem, zei 
aa tom L st wjdoniła ti?  kutiuepcja utworzenia rz r- 
dki parbsmeniamego i że on pragnąłby rozpocząć 
przeprowadzenie tej koucepcji. P. prezydent przy­

jął to dto wiadbmośca i poleci? P- Thkrgutiowi kor. 
tyuuowanie pracy w tym dńchu. P. Thugutt odpo­
wiedział, że swoja misję postara się wvkon«i 
w przeciągu 24 gorizin.

Późnym, wieczorem odbyło się posiedzenie 
kluDU „W yzwolenia", na którem  po wystuchanb 
sprawozdania p  Tbueutta uekwał żadnych nie 
po'.vziętc«.

Zw. posłów P. P. S. będzie rozważał nowe 
stadjum przesilenia w poniedziałek rano.

Prasa warszaw ska o przesileniu. ;
wyraźny charakter 

uw iża, że Thugidtowi mi

WARSZAWA, 16- 12 (AW) Wedle infbr- daliby nowem u gabinetowi 
macji dbdatku nadzwyczajnego „Kurjera Porań- rządń partyjnego,
nego" kluby prawicowe oświadczyły, że mogłyby . „Rze* z p o f  ołira
się zgocfzić na gabinet pozapnr'am entam /, ale sja się nie uda
z pr n ie m r nbwztancLrowym, np. z W ładysla- żydlowski „Nasz P izeglad" pedn osi, że ew ei-
wern Grabskim na cżele w  składki* ludzi niesztan- ti-aine pop arcie rzędu Thugutta przez mniejszości
ddrowycn. narodowe uzależniot^ jest od1 sptłnieLia miid-

Gazeta W arszaw ska" oświadcza, że wymi?- m alnyc postulatów tycł mniejszości, 
oiem ” przez Thugutl i jako ew ntua.oi człoako- „Robotnik" w ita sympatyczni? pracę Tbu-
wir jego g a tin cu  i uJsk,, S i k . r l i  i Skrzyński gutw około utworzenia rząd .

/



„DZIENNIK UTDuWTii

Wzrost drożyzny w pierwszej poJowie ^ruania.
WARSŻAW a, 16 1 2  (rat.). Komisja dl« 

Dadania wzrostu kosztów utrzym ania , Da posie­
dzeniu w dniu 16. b. in. ustaliła , • że w jiost 
kosztów u trzym ania w W rrszaw ie w okresie od

1, £ iudi)ia do lb , ^rudn ia  D. i. wf^wnih „ j/m’
rów nan iu  z otuosem  od dnia 13 do 30. listo­
pada, w ynosił 60 39°/a. -

Redukcja 500.000 urzędaików w Niemczech.
BERLIN 16 g rudn ia  (teł. w łf) Redukcja 

urzędników m a ' objąć około 2i> proc., wobec 
czego z dotychczasow ych 2 njiljonów  urzędnik 
ków zw olnionych zosianie w najbliższym  czasie

500.000. Przeprow adzona on_ m a być z całą 
bezwzględnością, w tak szybkiem  tempie, aby 
do dn ia  31 g rudn ia  b. r. została ukończona.

Młudzież lewicowa wobec prowokacji wszechpolskiej.
fc n d e c h ie  t c h ó r z o s t w o ,

Mnezorajjzy dzień id . gruanut, Dyl pierwszą, 
r o jn ic ą  tragicznej śm ierci pierw szego prezy­
denta ś. p. N a/u Łowicza. -  «

Jak już donosiliśm y, akadem icka m loaziez 
w szechpolska od szeregu dni w swoim godnym 
lejhorganio „Słow ie Polakiem 11 zapow iadała n a  
tę w łaśnie niedzielę ocLezyt. p. t. , , Eligiusz Nie 
wiadoma ki, jako postać trag iczna11. W edle 
brzm ienia komunikatów obecność czlonkow or­
ganizacji wszechpolskiej była ouowiązkowa.

Pozostaw iając kult wszecLpolaków dla Nie- 
w iadomskego na uboczu, nie m ogło przejść bez 
odpowiedniego w rażenia t o ,1 że w łaśnie w rocz­
nicę m oidn urządzono obchód n a  cześć anor- 
debcy.. Młodzież akadem icku socjalistyczna i Ke- 
vvioowa uw ażała  to sidszne za  prowokację.

I Delegacja „Życia11, Kuźnicy", „Posiew u" i 
„Z jednoczenia11 postanow iła udać się w pierw ­
szymi rzędzie do rek tora politechniki i un iw er­
sytetu, aby ni zechcieli w ytłum aczyć m łodzieży 
wszechpolskiej uptacznośe jej obchodu. R ektor 
politechniki sk ierow ał delegację do rek to ra u n i­
wersytetu. ile że tam  wiaśnie zw iązek młodlzie- 
ży w sze hpo.hskioj w niósł p rośbę o zalegalizow a­
nie a magnfejceincrjia M akarewicz w godzinnej 
praw ie rozmowie zaznajom ił się dokładnie ze 
zdaniam i delegatów , jak  również swoje osobiste 
stanow isko wy łuszczył, zastrzegając, sobie jed ­
nakże poufność (I) ico do  njeri tum spraw y roz­
strzygnął, że nie m oże używ ać 'swego wpływu 
n a  m łodzież wszeichpuliską, gdyż zw iązek jej nie 
jest jeszcze przez w ładze uniw ersytetu  zalegali­
zowanym.

P ozostała  zatem  jedyna już droga, dolega 
ej a w spom nianych c/teroch  zw iązków  zw róci­
ła  się bezpośrednio przed odczytem  do mllo-

tLiPŻy wszechpolskiej, s ta ra jąc  s ię  skłonie ją  
do :odw ołania tego prowokacyjnego odczytu. 
Koi terujący z delegatam i ak.id Sl.alil był w 
pierw szej chwili skonsternow any, lecz odwo- 
ław szy się do zarządu, zaczerpnął od Jego 
pztonkow siły  woti, zaczem  ośw iadczył, że de­
legaci zwrócili się za późno i to w sposób m a­
jący  n a  celu isfceroryzowann go (środki parlam en­
tarne d la  m łodzieży wszchpolskiej m ają  cha­
rak ter terroru , a  Mus.-.olini?) a  pozatem  termin 
odczytu tylko przypadkow o (?) zbiegł się z 
rocznicą, zam ordow ania prezydenta, a jego ten ­
dencja jest nie gloryfikacja, a potępianie czynu 
NiewiaiibiUakiogo i zrew idowanie (1) stanow iska 
m łodzieży wszechpolskiej do tego faktu. Wobec 
niezdecydow ania przedstawiciel} pewnych zw iąz­
ków delegacja p rze ję ła  ośw iadczenie p. S talila 
do wiadomośW 1 w ezw ała  ‘liozuiO‘-zgrom adzo­
nych członków powyższych czterech związków 
których część w m iędzyczasie w eszła  n a  salę 
aby salę opuźfiilii i tw zerażona m łodzież wszech 
polską zostaw iła w spokoju. Charakterystycznym , 
jest, że podczas gdy związki lewicowa? n a  sw o­
ich referatach mile : w idzą kolegów z innych 
związków, to m łodzież w szechpolska w yprosiła 
?. sali w szystkich kolegów, którzy nie mogli isię 
w ykazać legityma :Jam,i jej związku.

Osobno należy podkreślić stanow isko w te] 
spraw ię magnificencji M akarewicza, tak  sk ąd ­
inąd  zdecydowanego wobec związków lCwiro- 
wybh,1 oraz policji, k tó ra pilnie ślcrlzi każdy 
krok legalnie działającego „Życia.11 a. nie u zn a­
ła, za  stosuw ne zwrrteić uw agę na tem at w Irrowie 
będącego odczytu, jakkolwiek się okazało, . że 
organizacja w szechpolska nie jes t naw et zale­
galizowana.

Stanisław Tbugut
jest przywódcą stronnictwu włościańskiego „W y- 
ZWCuenib". Ta poważn* grupa IpoJityczn*, opie­
rające się przew ażnie na matoiolnyich, wy\>sia 
z tak zw. „Zarania*1, k tó re za czasów rceyjsKich 
prowadziło ma wsi. trudną pracę kulturalną i po­
lityczną, prześladowane i ścigane z zapą*rnęiate- 
ś d ą  przez zbirów carski ■* Ruet* niepoalagteścio­
wy na wfc» królewiackiaj był prowadzony przez 
dzisiejszych W yzwoleńców.

Stanisław T hugU t jest .L-gu szc«2*ze dem o­
kratycznego ruchu zdolnym . twór czym przywód­
cą. W i zątezŁe ludowym tow Moraczewskiego 
był m inisireir spraw  wewnętrznych od' >ego 
czasu cieszy się nienawiścią prawicy

Nte by ł członkiem sejmu pierw szego gdjy ż 
przepadł przy wyborach a  brak jego wówcza* 
w sejmie odbił i i?  bareno n^worzystnte na po 
litycc tego stronnictwa. ‘ ,

Nr. 258

Pu rozu m ien ie  irancu s^o-niem lecKie.
PĄRYŻ. 16. Xlt. (Pat.), W spraw ie pism a, 

wręczonego Poincurąm u przez niem ieckiego ch ar 
ge d ’alfaires,' Hawas dow iaduje się. żr Huesch 
nie dom agał się, ani w rozmowie, ani też w zło­
żonym P oincaren.u  dokum encie okupacji Zagłę­
bia Robry. Rząd Rzeszy nie odrzucił układów , 
zad arty ch  przez F rancję z przem ysłow cam i Za- 
glęDia Robry i m iejscową niem iecką ad m in is tra ­
cją kolejową, i proponuje rozpoczęcie z F ran c ją  
i Bclgją układów  ceiem przyw rócenia w Zagłę­
biu i Nadrenji adm inistracji aieim eckiej Rząd 
Rzeszy w yraża zarazem  pragnienie om ów ienia 
z sojusznikam i ci łości probiem ow  odszkodow ań, 
co jego zdaniem  ułatw i prace kom itetów  rzeczo­
znawców. F ran c ja  i Retgja n.e spizeciw ią się 
p raw do odobm e po lgciu propow ow auych n a­
rad , skoro bierny opór na terenie Z a z ę b ia  u s t i ł  
już w zupełności.

PARYŻ, 16 12 (Pat.) ,H .w as“ stw ierdza, 
że Poincare przygotow ał wczoraj wieczorem pro- 
jeKt wsDÓlnej noty francusko-belgijskiej, P ro jek t 
opracow any przez .Ppincareso, bęazit przedsta­
wiony w Brukseli w ciągu dnia dzisiejszego. 
Noto zostałaby przesłana rządowi Rzeszy ewen­
tualn ie w poniedziałek

Zawiedzione nadzieje.
Praw ica liczyła, że dym i ja rządll nie będzte 

orzyjęta. Dymisje. miała być ge&tem. Stroriskt 
w  „Rzeczypospolitej" pisze:

„Skoro obecnie i:irii:rje  większości, na któ­
rą  powoływali się przedstawiciele stronnictw' dnia 
27-go maja r. by zostało podc/w ane, rząd uwa­
żał, i i  on ze swei strony winien natychmiast 
stwierdzić ten istan rzeczy wobec p. Prezydenta 
i ułatwić inu swobodę działania.

P. Prezydent Kzpltej mu zamiar, jak poiprze- 
dnio, tak i teraz zapytać o  zdanie i ocenę stanu 
rzeczy przedistawieł i stronnictw  dotychczasowej 
większości

Przedstawiciele tych s tro tr  i : tw  sejmowych 
nie wątp iw h  "dlpowiedzą, że w  myśl tfu Jia  i po­
stanowień konstytucji jest rzeczą właściwą, aby 
ustąpienie rządu n b  dokona te' się na podstawie 
samego tylko jego zgłoszenia, a le  na podśtawie 
wyraźnego gtesowania w sejmie.

Jeśli p. Prezydent Rzeczypospolitej ; przy- 
chyli się do  tego pojmowania sprawy — które 
jest zresztą, jak wiadomo, i jego pojmowanhm, 
gdyż i w czacie gdy rząd (zen Sikorskiego tracił 
większość, oświadczył, ze przyjmie ustąpienie 
tylko na podstawie wyraźnego głosowania w sej­
mie — to ustąpienia zgłoszonego przez rząd nie 
nrzyjmaie (jak n. p. prezyd»ait Milleranu me przy­
jął niedaw no ustąpienia zgłoszeń-go przez p,

Poimcaiego w  nieJbśc jasnym stania rzeczy), a 
pozostawi sprawę db rozstrzygnięcia przez gło­
sowanie w sejmie.

1 istotnie spraw a obaleni i rząUó większości 
polskiej w inna być rozstrzygnięta na najbliższem 
pasiedtesniu sejmu w  poni działek"...

Naidżieje te się ni:-* spełniły. Dymisję przyjęto.
Nie opehuło sio ;i drugi® oczekiwania. P ra­

wica spodziewała t i ", że mjsję utworzenia rządu 
otrzym a p en o w n u  p. W itos, tymczasem otrzymaj 
ją... puseł Thugutt, prezes „W yzwolenia".

S p a d e k  r z ą d o w y *
Z  puwotPu dymisji rządu W iiosa pjsze w ar­

szawski „Kurjer polski":
,,0'puwtadanO' w m arcu roku bieżącego, bez­

pośrednio po świetnym sukoeei; rządu tp. Sikor­
skiego w tp ra w i: granie, że p. W itos powiedział 
wówczas: Niech sieje, inni będlą zbierać! Ujawnił 
się w tych słowach polityczny horyzont człowieka, 
który db rządy i polityki 1 wielkiego naństwa 
przenosił mechanicznie pojęcia sw ;g o  zawódlr. 
Ale jego zbiór po i yc.ny by ł zbiorem roktr klęsk. 
Jakikolwiek bętteii dalszy obrót wypadków, je­
dno stwierdzić można już d iś,łlże epoka d  -u- 
giego jego rządu starnw i epilog jego politycz­
nego żyw ota".

Z j a z d  del^gatóiB 'i m ia s t  m ało p o ls k lc Fi.
KRAKÓW. 16 XK. (Pat,). Przez cały  dzień 

wczorajszy toczyły a ę w sali Rady miejsktej 
obrady przedstawicieli m iast m ałopolskich, przy 
udziale przeszło 40 delegatów. Przew odniczył 
prezydent Neum an, a jan o  zastępcy prezydent 
n :  T arnow a Re:uszyński i burm istrz  Borysła 

j wia Pietrzycki. O brady rozpouzęiy się referatem  
| w icenrezydenta nt K rakow a dr. W ielgusza na 
I tem at ustaw y o zasilaniu finansów  sam orządo 

.vych Nad referatpm  .rozw inęła się d uż-za dy ­
skusja, w któiei pom szouo szereg »praw aktu- 
aluych.

lYlussolini chce r z ą d z i ć  b e z  p a r la m e n tu .
RZYM, 16 12 (P a t)  Król podpisał dekret 

o zam knięciu sesji parlam en tu . P anuje ogólne 
przekonanie, że d e k r jt  ten jest wstępem  do 
rozw iązania Izby

T r z ę s i e n i e  z i e m i w  B l u n a d o r z e .
BOGOrA. j e . XII, , (P a t)  Reuter donosi, 

że na terenie E quadom , trzęsienie ziemi w yrzą­
dziło znaczne szkody Miejscowości Carlosana, 
Cochile i ‘C um bal zostały zniszczone. Miejsco­
wości Ispiales i T ukuerres bardzo ucierpiały. 
W  C nm bul było 85 zabitych.

I

M a c d o n jld  o polityce narUjr pracy,
PARYŻ. 16. grudnia. (Pat:) Tut wyd „CIę - 

cago Tribun-e1' donosi, ża R ima?,) Mac Doaudd 
ośv'iadciiyI, że w razie dojścia ao  ra jdów  po­
prze F rancję w jej zabiegach o anulow anie dlu 
gów n ii ędz y s o j us zniczy cli. Ponadto zaznaczył, żt 
R osja sowiecka nie będzie m ogła- .podziuwac 
się wiele od p artji roboUniczej. R osja będzie 
uznana de iure, lejoz kom isarz sowiecki w Lon 
dynie znajdzie w Mac Donald zio zdecydowane 
go przeciwnika.
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(j powodu uptrlku gabinetu W itosa zam iesz. 
cza, „C zas ‘ k.-aJcowski następujące słuszne u- 
wagi: ,l :v  ' L ’:‘v r "

G abinet upadu od w ewnątrz. Obalił gu roz­
kład  wfasnej większość, a który jest rezu lta­
tem  nicirnioralnego i nielojalnego paktu  lancko- 
rońskiego. > - - -

Paktem  tym;, o] i cyw ała narodow a- demo- 
krafcja Piastow ccm , że w krótkimi czasie p rze­
prowadzi radykalną reformę igrania, “m szcząc 
z powierzchni życia gospodarczego t. zw w nk- 
szą w łasność i w łasność kościelną, a to za fik- 
fcyjnem wynagrodzeniem,, a w ięc z pogw ałceniem  
zasady praworza.dnoślei i uznane] przez konsty ­
tucję zasady w łasności. Z aw ierając ten p ak t, 
rachow ali z góry przyw ódcy narodowe] derrvo- 
kraifiji, że go .p o trafią  nicdotizyn, ić i w dym  

'd u cn u  angażowali się wobec swoich popleczni- 
Ików. Równoczesna?. kierownicy P iasta  angażo­
wali się wolioc swoich wyborców'1 i posłów  w 
kienm kii wręcz - odwrotnym .

Obie strony d z ia ła ły  więib wobec, sj-ahie, 
nielojalnie, a m etoda taka m ogła być tylko na 
krótki 'czas skuteczną. Napór posłów  P iasta,t 
w yw arty na  p. W itosa, ab) reform ę wreszćje 
od swybh kontrahentów  wydm-.il, doprowadził’ 
do - wmiesić nia projektu  niejasnego, odk ładają­
cego n a  późnie, najw ażniejsze rozstrzygnięcia 
(wynagrodzenie za w yw łaszczania, dobra d u ­
chow ne), zostaw iającego um yślnie m nóstw o fu r­
tek otw artych. N n  zadowolił też śadnęj strony, 
jako  nibyt.o radykalne, a  w gruncie rzeczy n ie­
szczery. Na nim rozbiła s ię  ostaiocznie w ięk­
szość, ho ani praw e skrzydło  ósemki (klub Du- 
harmwicza.), «h.i lewe skrzydło P iasta /s e c e s ja  
posłów Bryla i Pluty') nie (chciało za nim  gło­
sować, Gal inct upadł przeto przez rozkład swo­
jej w łasnej w iększości.

Z \ wracając : uwagę n a  bezpośrednią p rzy ­
czynę upadku, nie należy jednak przeoczać o- 
gólnego tła  wczorajszego wydarzeniu Jest nun 
niezdolność i większości gabinetu do kierow a­
n ia  zybicm narodu. Ryl to gabinet najdotk:i.v- 
szyfch klęsk zew nętrznych i zaburzeń w ew nętrz­
nych. ( entrahiej, najdonioślejszej kw cstji b-ka 
panuje nad calem  naszem  życiem  go-spodarczem 
społecznem  i politycznym, ■ t J. kwe.st.ji sanacji 
skąrlńi. rząd ten m e tylko nie rozw iązał, a hi 
ją  r.ajjfatalmoj zabagnil. Nie m iał sp«r.j»Tni« 
szfczęścia do m in istra  skarbu, skom  m in ister Ku 
ćharsk i — przywalany z taką rek lam ą Jako „o l­
brzym " — okazał się znachorem finansowym, 
leczącym  skarb  bez planu, zam iary swojo bez­
ustannie zniioniając.ym, łudzącym  drugich swo- 
jerui zapowiodznuni, chw ytającym  się wreszcie 
coraz, lo now ych bluffów. Gdyby kwmstja dotrzy. 
m ania  „paktu lanckorouskfcg"“ . naci którego foo- 
ły’ską chylił’ s ię  p. Hamiroerłing, ni a by ła  gabi­
netu  doprow adziła do upadku, byłby go do tego 
doprow adził p. ’■ Kucharski 1 <

Fatalne rszuTtnly rządów, upurtyćh mt nie­
m oralnym  układzie I mokowmskiml i na, dyfetanc- 
twie wr kwestii -sanacji skarbu, zaczęły szybko 
występować n a  jaw  i doprowadziły państw o 
na brzeg p m p aŚ H . O tern, że nad tym  brzegiem  
się. znajdujem y, wiadom o dziś każdem u — n a ­
w et uczestnikom  w czorajszej większości Przy ­
szedł okres straszliw ego zubożenia juz  nie ty l­
ko na  w arstw y finansow o najsłabsze (urzędni­
ków i robotników). Dzisiaj wszyscy czują zbli­
żającą się ru inę, a zarazem  niebezpieczeństw o 
ro z ru ch ó w ,'an a rch ii r

W śród takich okolic-mLśtn zakończył ży ­
w ot t. zw. ,,,pienvszy rząd narodow y“. ...........

P. K K. P. podbija cenę walut obcych.
WARSZAWA, 16-go grudnia. (Teł. wł.). 

Dotychczas ministerstwo skarbu rzucało na gieł­
dę oboe waluty po znacznie niższych cenach, niż 
nmżna je było nabyć w prywatnych obrotach. 
Również kurs dolara na oficjalnej giełdzie w ar­
szawskiej był niestosunkuwo niski, w prost noto­
wania te były tyłku fikcją, któro miała maskować 
rak tyczny katastrofalny spadek marki.,

Tymczasem w sobotę, po  dymisji rządu rzu­
cono wa giekSę państw ow ą dolary po kursie 
znacznie wyżs zym, aniżeli był na czarnej giełdzie. 
Naturalnie tego rodiaju  zwyżkowa interwencja 
urzędbwa wywoiała gw ałtow na zwyzke ODCycn 
walwt.

W tajemniczeni tłum aczą tę d aw n ą  interwen­
cję dymisjonowanego ministra skarbu tem, ze

chciano, aby dymisja iządu wywołała panikę na 
gisłazie, auy glo.ic, że Ustąpi mie tego rządu 
grozi jeszcze w iększą katastrofą, niż przeżywa­
liśmy za jego wtodkrstwa.

M anewr ten wykonano w  sobotę rano, aby' 
nim wpłymąć na decyzję prez. W ojciechowskiego, 
który właśnie w sobotę m iał 'dymisję przyjąć. , 

Niektóre panna, popi-rająca dawny rząd, dG- 
niosły w swej usłużności, że p. 'W itos śledzi 
pilnie wrażenie dymisji rządu na giełdzie i kaz ił 
sobiie przedkładać każdą zmianę Kursów.

1 rzeczywiście dolary chw ilowo skoczyły 
w górę. < i i

Pod1 względem politycznym m anev'r ten ,ie- 
dbak zupem.e .1 ićdl Dynajhja wbrew oczeki 
waniu prawicy żm.-aśa przyjęta.

Kto oskarża legjouisiów w Krakowie?
P r o k u r a t o r  p u ł k o w n i k  A r t u r  G a n e z a r s k r

INTERPELACJA POGEA ANUS3A I TOW DO f»ANA MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH.
W  aktach Nadzwyczajnej Komisji Rewizyjnej 

przy Komisji Wojskowej Sejmu Ustawodawczego 
znajduje się' pismo członka N. K. R. doktora Ka
zamierza W olińskiego do przewodniczącego Ko­
misji W ojskowej, w którem to piśmie znajduje­
m y taką cnaraK terystykę działalności prok. pułk. 
A. Ganczurakiego.

Na wio snę 1921 r. w drożył kpt. Lelek- Sowa, 
jako kierow nik Ekspozytury Wydlz. II. Sztabu D. 
O. G. L., .bfeuhudzemia, celem stw ierdzenia kur­
sujących pogłosek o  popełnionych przez rotm. 
M ichałowskiego i m jra W olskiego naduzycwoh 
służbowych. Prk. wojsk. płk. Artur Ganczarski 
wdrożył wówczas śledztwo w stępne przeciw kpt. 
Lelkowi- Sowie (!) po myśli § 143 wpk. przez sąd 
wojsk, w Lublinie o  (naruszeni > ouowiazków służ­
bow ych 1 o  izmieeław im  je podejrzanych rtm. Mi­
chałow skiego i (mjr. W olskiego. Kpt. Lelek- Sowa 
prziedlstawił sędziemu śledczemu zebrany m ater­
iał dbwadow y pirzeciw Michałowskiemu i W ol­
skiemu, 1 powodu czego sędzia śledczy przesłał 
akta śledztwa prokura toiji do  dalszego wniosku.

Wolski dopuścili się nadużyć przy zaopatryw a­
niu arm ji polskiej ze szkodą dla skarbu państw*, 
.lecz o  to, czy Kpt. Lelek- Sowa, jako o gam sied! 
czy, nić spraw i! jakiej przykrości tyrr orioerom 
przez samo prowadzenie dochodzeń przeciw  nim. 
Mimo p rzes taw io n eg o  mai arjału śledczego, ob- 
ciążającegc tych oficerów, a przedstawione^o 
przez kpt. Lelka- Sowę prok. A. Ganczarski żą­
dał dalszego śledztwa przeciw kpt. Lelkowi- So­
wie o  zniesławianie rtm . Michałowskiego i mjr. 
Wolskiego', a nie żąldlał śi .dziwa, pizeciw  tym 
ostatnim, octem stwieru-zeni 1 , czy się dopuścili 
nadużyć przy zaopatrywaniu armji poldćej: W  
ten sposób nie spraw cy n dużyć, p e ty  zaopatrywa­
niu arm j', lecz organ śledczy kpt. Lelek- Sowa, 
musiał się tłumaczyć przed sądem, czy postą 
pF- p raw nit i odpowiednio. W ytaczając d;>chó- 
dzenia pizeci,v sprawemn wyn i.n.ouyeh nadużyć.

Tymczasem mijały miesiące, spraw cy mieli czaj 
i sposobność db zacierania śladów przestępstwa. 
Przepadł bez wieści Koń' i samochód, które miały 
być dane ty tułam podarunku przez CDstąwcpw 
koni. Świadkowie obciążający tych oiaceróvr <Ł.i- 
wnym trafem  wyjeżdżali z Lublina db  innych 
mitjocowości na  now e stanowiska lub dfemobili- 
zowali się. Ki ku świadków obciążajjfOych bądź 
zm arło w  tym czasie, bądź wyjechało w  niewia­
dome miejsca, tak, że ich ni? możne było  od 
szukać i przesłuchać. Sprawa .doszła do tego 
stadjim?,, że z trudnością można było  zebrać do­
wody przeciw  spi awcom nadużyć, ’ e

W  ten sposób1 prow adził diochudżenia prok. 
pułk. A rtur Ganuzarski w spraw ach uatfużyć,, 
popełnionych przy zaopatry wanin armji polskiej 
i o łapow nictw o osób wojskowych1.

Okazuje się, ż t  nie w drożył on zadinych db 
^yiodżeń przeciw  m jr Charzew^kiumn, por. Kwa- 
zebartow i  ̂ inlnym o  naddżycje, przy dbotawacl. 
firm y Piast, a c z K o l w i c k  prasa o i  szeregu miesię­
cy om awiała te n^dużyciJ f zapadały  wyroki są- 
i bw e w tych spraw adi (pizeciw  dyrektorom  Ban­
ku Kupicctwa PolsKiego). aczkolwiek w  Lublinie 
kursowały' p o g b slń  o nadużyciach iraoowników 
Intendiantury w związku z firm ą Piast. Dopiero 
w t  wrześniu 1912 r, zajął się pro'. Artur Gan- 
czdrski tą spraw ą, ale n ie przeciw  sprawcom na­
dużyć powyższj^ch, ale przeciw organom  NaJzw. 
Kom. Rew., celem stwierdfcenia, czy oficerzy, po- 
dfejrzani o  J'.axfuż)djiia i (pubratua łapówek przy za­
opatryw aniu arm i pokkiej nie doznali jednak przy­
krości przy prow adzeniu doct ridzęń orzeciwko 
nim przez Nadzw Kom. Rew.

Prok. Artrn ; Ganczarski m e spełnił swego 
obowiązku, a  postępując w ten sposub, jak to 
uczynił w spraw ie rtm  M ichałowskiego i mii. 
Wólskiegc oraz w eprawie firmy Pjast tfomiścił 
s ię  'zaniedbal i a i naruszenia swycłi obuwbjz- 
ków diużbowych.

Wobec tego podpisani zapytują MLustra Spr. 
W ojskowych, 0 0  zamierza uczynić, eby przebieg 
śledztwa w sprawie zajść krakowski cl uchronić 
od wszelK.cl ujemnych wpływów .prokuratora 
Gan czarskLgc ■ którego osoba, ‘ nie dłaie żo<fi>ej 
gwarancji, że w «-prawie giożnydhl i nietnokojąrrch 
wypadków krakowskich zostanie wydobyta nr 
światło tiżierme oała jjrawfd|a i tylko praw da.

Prok. A rtur Ganczarski zwróci) jjth iak  akta śledz­
twa sętdż'emu śleoczemu, z wnluski im, aby śledz­
tw o prciwadtoono^przeclw Lelkowi- Sowie, a nie 
przeciw  Michałowskiemu i Wolskiemu Po kilku | 
miesiącach, przedłużył s ę d J i  śkcLzy ponow niej 
akta śledztwa prokuratorowi z wnioskiem, aby 
umorzono tpraw ę przeciw kpi, Lelkowi- Sowi? 
z powodli braku znamion czynu karygodbego i 
aby wdrożono śledztwo przeciw Michałowskiemu 
i W olskiemu o  nadużyci3 służbowe.

Na skutek dhniesi m a posła na Sejm Malinow­
skiego, z klubu PPS. w spraw i? nadużyć, popeł­
nionych przy dostawach koni dla armji polskiej 
w Lublinie, a  skierowanego przeciw  rtm. Micha­
łowskiemu, Herszowi Ans^tejnowi i , Abrahami - 
w i Libermanowi. Nadżw. Kem. kew . postanowi: 
spraw ę przeciw kpt, Lelkowi- Sowa d'la braku , 
cech przestępstw a umorzyć, a wytoccyć sprawę 
rtm . Michałowskiemu i m jr. Wolskiemu. j

Otóż okazfuje się, i e  prokuratorow i wojsk, 
pułk. Gauczarskitinu nie chodziło w tych sp ra ­
wach o zbadlame, czy rtm . MichatowsM i mjr.

3  ruchu lobułniczego.

§ KONFERENCJA MIEJSCOWYCH ROBOT­
NICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie 
się w poniedziałek, dnfa 17y cm  w lokalu Zw. 
pracowników gminnych, Ormiańska 2, o  godiz 6  
Wieczór. Program  obrad1: 1) Omówienie program u 
prac Rady zawodowej i W ydziału wykonawczego; 
2) w ybór W ydziału wykon , 3) uchwalenie wy so 
kości opłat na r. 1924 i 4) s wnioski. Praw o 
iczestnictwa w konferencji przysługuje titetegatoiii 

związków, a 1 0  > 1 i delegat jako przedstawicie* 
związku, oraz na każdych 50 członków, należą­
cych do związku 1 zgłoszonych do Rady Zawodo­
wej, jedlen delegat Delegaci muszą być zaop 
trzeni w m andaty swoich związków. Praw o gło­
sowania przysługuje każdlemu delegatowi wechel 
klucza repiezentowanych członków. Związki, któ 
re jeszcze nie uiścił)' opłat, mogą to uczynić 
obecnie aż d’i rozpoczęcia posiedzenia

' i- '
Andłreaslk. żelaszkiewtez.

»eki przewou
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W F LW OW IE:
Poniedziałek o g. 7 „Nina*.
Wtorek o g. ,kigoIletto\
Środa o g. 7 „Nina*.
Czwartek o g 7 ,Traviata‘ .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 r :
‘ Poniedziałek o g. 7 „Sprawa Kaisera*.
Wtorek o g. 7 .Pokojówka szuka miejscaL.
Środa o g. 7 „Sprana Kaisera“.

... Czwartek o g „Pokojówka szuka miejsca*.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

Poniedziałek o g 7 „Dziewczę z tloiandji".
Wtorek o g 7 .Książnwzka Olała*.
Środa o g. 7 „.Księżniczka Olała*.
Czwartek o 3. 7 .Księżniczka Olała".

TEATR L1TER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.
CraSć !.: .Kwit*, farsa \ 1-ym akcie. — C zęśt so­

lowa: Cl€e, duet taneczny. Marek Windheim-Mr. Raid- 
Cliffcta, te. Sn taneczny. — Część III.: „Incognito", farsa 
w 1 akcie. T. Doński, wirtuoz na harmoniach ręcznych.

Początek o g. 8 wieczór. — Pr; .dsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. '

TEATR ŻYD. dyu. S. M. G1MPEL. Jagielloński. 11. 
Poniedziałek o g. 7'30 „Proces Kaswlna".

v WYKŁADY UNIW ERSYTETU LUDOWEGO 
W bieżącym  tygodniu  odoędą się w sali Mu­
zeum Przem ysłow ego o godz. 7 wieczorem nast. 
w ykład? :

we w to re k : Ostap Ortwin: L iryka w spół­
czesna ,

w czw artek : prol. Wł Ż y ła : Sztuka Lwow­
ska ,

n atom iast w środę 19 b. m. w małej sali 
Tow. Muzycznego (ul. Chorążczyzny o godz. 7 
wiecz. odbędzie się odczyt dra Adama Sołtys? . 
Muzyka polska. Odczyt będzie ilustrow any  przez 
pre 'egenta na fortepianie.

TAJEMNICE PUSZCZY, przepiękny film pe­
łen oorazów ilustru jących  przebogatą roślinność 
podzw rotnikow ą; zwierzęta afrykańskie, wyświe­
tlany  wczoraj na po ranku  U niw ersytetu Ludo­
wego w kinie M arysieńka zgrom adził tłum y p u ­
bliczności, a tó ra  też nie m iała dość słów uzna* 
nią dla tej sym patycznej i pracowitej insty tu  
cji, k tóra m im o tak  tru d n y ch  w arunków  nie 
zm ordow anie prow adzi swoją działalnośi oświa 
tową. Obok licznych odczytów porank i k ine­
matograficzne odbyw ać się będą każdej niedzieli 
i św ięta o godz. 12 w poi*w  Marysieńce. Niskie 
ceny wstępu um ożliw iają każdem u spędzenie 
przyjem nie i pożytecznje czasu na tych  po ran ­
kach.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MICKIEWICZA 
W TARNOPOLU. W  nocy na 18 stycznia 1919 r. 
w T arnopo lu  siekieram i pocięto i ściągnięto z co- 
Woła pom nik Mickiewicza. Kom itet obyw atelski 
pod przew odnictw em  dyr. gim nazjum  L. L en­
kiewicza zam ów ił now ą statuę Mickiewicza u 
art. rzeźbiarza A. Głowińskiego w W arszawie, 
k tó rą odlano w bronzie i wczoraj odsłonięto 
wśród odpow iednich uroczystości

T łum y ludnośui, w ładze cyw ilne i wojskowe 
brały  udział w odsłonięciu pom nika.

W ieczorem  odbyła się uroczysta akadem ja 
w sali Sokoła.

PODROŻENIE DZIENNIKÓW. Od wczoraj 
dzienniki w arszaw skie kosztują 100.090 mk. Je 
żeli wzrost drożyzny nie zostanie zatam ow any 
niedalecy już jesteśmy od cen tak ich , że gazeta 
będzie kosztować m iljony.

I nie należy się tem u dziwie skoro papier wy 
rab iany  w k ra ju  i z krajow ego surow ca, fabry 
kanci krajow i sprzedają we fran kach szw ajcar­
a c h ,  ch ron ionych  w dodatku  przez wysokie 
cła, aby z zagranicy nie m ożna było sprow a­
dzić papieru  taniej.

Ponieważ i cena książki dochodzi z tych 
sam ych przyczyn do h o renaa lnych  cen, ośw iata 
w damoKratycznej i ludowej Polsce sta ła  się 
artyku łem  zbytkow ym  — jak  szam pan, czy 
ostrygi.

Na a n a l f  lbetyżinie i ciemnocie buduje re­
akcja swe panow anie.

KURS OBCYCH WALUT. Na wieść o zm ia­
nie rządu w W arszawie obce w aluty  zrazu 
znacznie podskoczyły na w artości, lecz następnie 
do lar spadł. W czoraj na  czarnej giełdzie płacono 
dolary  około 5,700 tys. m arek Ogólnie panuje 
opinja, źe z chw ilą m ianow ania nowego rządu, 
wartość dolara ohniży się z obecnej wysokość..

MŁODA SAMOBÓJCZYNI. 17-letnia S tan i­
sław a J. m iała „narzeczonego", k tóry  z k re te­
sem obrzydził jej życie. W czoraj w m ieszkaniu 
swem przy ul, Kochanowskiego usiłow ała struć 
się jodyną, ażeby oswobodzić się od ■ atr.ków 
alfonsa. Pogotowie ra t. po p rzep łu k in iu  żo­
łąd k a  odw iązło ją  do szpitala. '

POST PO „TŁUSTYCH DNIACH". W pra­
cowni Józefa Kotowicza przy ul. Żółkiewskiej 
system atycznie kradziono wędliny, a w końcu 
ktoś sk rad ł lejce, wartości kilkanaście m iljonów  
m arek. Ostatecznie n a  gorącym  uczyuku pray- 
trzym ano dw óch wyrostków, k tórym i zaopieko­
wała się policja.

„NIEPOROZUMif. MA“. Maks Schimcer zgło­
sił się w Pogotow iu ratuukow em  z dużą ciętą 
ran ą  na głowie Po zaopatrzen iu  zeznał on, iż 
na  ulicy Nęckiego Maks T enenholz tak  go fa­
ta ln ie  zranił. Udzielono m u pomocy.

„KUPOW ALI" WILCZURA. W m ieszkania 
M alinowskiej przy ul. Piastów  zjaw iło się 

dwócb mężczyzn w celu k u p n a  w ilczura. Goście 
ci psa nie kupili, lecz odchodząc sk rad li z przed­
pokoju rew olw er i kam asze wartości 32 milj. Mp,

„LABORANT" OSZUSTEM." W  pracow ni 
P aw ła Papieha przy ul. Zyblikiewicza zjaw ił się 
około 26 la t liczący, ogolony b runet, który 
przedstawiwszy się jako laboran t, pob ra ł obu­
wie wartości .13 milj., za k tóre m iał ;apłacić 
płótnem i w iktuałam i. Gość' ów w ziąwszy-bu­
ciki polecił chłopcu z pracow ni czekać koło re­
alności przy ul. W ałowej I 2 sam  zaś zbiegł,

ROŻNE KRADZIEŻE. Z przedpokoju m ie­
szkania przy ul. L. Sapiecby skradziono praszcz 
na szkodę słuchaczki fil. Niny Herzówny, w ar­
tości 200 milj. Mp. — M aiji Bielskiej zaui. przy 
ui. P iekarskiej skradziono w czasie p ran ia  oDru- 
sy, wartości 50 milj. Mp.

‘ Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO'. Jan  Je ­
zior spadł z rusztow ania w ul. Gocąjba i z łam a ł 
nogę Pogotowie ratunkow e odwiozło do szpa.
t a l a .  W praJcowni d ra  Ulata Dmiljau Wą
jnw it z został ciężko Eraruon$ noiytizkam i w ręką 
przez swego Kolegę. Udzielono m u pomocy.

Wiadomości z  Kraju.

Antysemickie ekscesy na Węgrzech.
- BUDAPESZT. 15. 12. Nacjor ^distyczne orga- 

maacje studenckie Udbyły kfciś zebranie, na któ- 
nem uchwalono reaołucje, Homagającc się m. in. 
utw orzenia gŁetta żydówikiego, oraz zmuszeni 1 
studentów  żydowskich dó  n o sem a  specjalnych 
o ażn ak  świadczących o  ich pochodzeniu żydow- 
skiem. Swidemei - nacjonaliści pobdi dziś ciężko 
dziekana wydziału" filozoficznego prof Pekara. 
Giaach uni wersytetu obsadiam,./ jeot pi zez człorn- 
ców organizacji ,budzącym. sóę W ęgier". Do 
starć  dziś nie p-zyszło, ponieważ studenci ży­
dowscy postanowili wstrzymać się na razie od 
uczęszczani na  wykład, ?

Na wdowy i sieruty pu puległych 
w dniach listo na do w y cli.

Pracownicy Miejsk. kol. ełekti. w e Lwowie 
(ruch) pomocnicy, m otorow- i konduktorzy.

’r i (Liąg dalszy). 1 i

HnatKiew.cz M .ehał 500 tys., Schab Franciszek 
250 tys.. W alter Antoni 500 tys., Mikołajewski Mi­
chał 500 tys., Stankiewicz Jan 500 tys. Zmnr 
Graegora 500 tys., Nydza Stefan 500 tys., Szajniuk 
Makr.jun 500 tys., W ili Michał 500 tys., Swierzko 
Ant. 50C tys., Białek Karol 500 tys., Uzaj.ta Tadl. 
500 iys., Hupert P iotr 500 tys., Kr^emi niecki Ba­
zyli 500 tys., Kulikowski &U0 tys. Ostrów ka Jan 
ÓU0 tyte. Jurek Stan. 250 tys.. Andruszko Grzegorz 
500 tys., Miśko Józef 250 tys., Kalinowski T. 
500 tys., Mono*. Eljasz 500 tys., Szostak T. 250 tys., 
Zenfcfu Q'ewicz 500 tys., Gacklik 500 tys. Zielinsid 
500 tys., Bakaj I. 500 tys., Baran 500 tys mk. — 
Razem 187,450.000 mk. Dalsze skiudUci w toku.

Ąorrj u n ik a ty .

SPÓŁDZIELNIA AKADEMICKA „JEDNOŚĆ". 
W spólne posiedzenie zarzadu i rady nądzorczej 
o rb jd z ie  się w .poniedziałek 17 b. m. o godz. 
8*ej wieczór w lokalu  przy ul. S jkstuakiej 21, 
II. p. ■

ŻAkZąD UNIWERSYTETU LUDOWEGO 
odbędzie posiedzenie we w torek o godz. 7 wie­
czór w lokalu  w łasnym  przy ul. B uurlarda. y 

' — — *

1 TRZY TYSIĄCE DOLARÓW ZA GRÓB. Gmi 
na. Izrael i cka w Nowym Sączu zażąd a ła  /.a po­
chow anie zwłok M. Stem hc.lita, w łaściciela dóbr 
Tęgoborza 3 tys. dolarów . Po długiph, cało- 
dzm nnj cl) largach, które spowodow ały zw łokę 
w pogrzebie, obniżyła gm ina żądanie to d 5 1000 
doląrów i od złożenia tej kwoty ńcżyniła za 
wisłem  pochow anie zwłok. Nie nąt-JAC innego 
wyjęcia, spadkobiercy S ternlichta m usieli pod 
dać, się temu ząckmiu. W, taki ,posob, p rzez 
nak ładan ie wysokich o p ła t  n a  bogaczy, grom adzi 
gm ina żydow ska fundusze na wspuinaganie ubo­
gich rodzin żydtawśkich.

NIEZNANA TOPIELICA. Dnia 13. z. m. 
rzeka San koło Rzuehowa w yrzuciła  zwłok1 w 
rozkładzie kobiety Uczącej około 25 la t życia. 
N azu iska  jej dotychczas niJuzoroiano ustalić.

WYBUCH MINY W  BYDGOSZCZY. Na Osso- 
wej Górze w okolicy tegc miasta w  czasie w y­
tatuowania min nizmjeckid. jedna z nich eksplo- 
dlowała. Dwie osoby ‘zginęły na mi ;jscu, zaś 4 
zosiały zranione

KRADZIEŻ W BÓBRCE. W nocy na 14. brn, 
w Bobrce nieznani spraw cy w iam ah się d c  mi es z 
kam a S tan isław a Rudego 1 skradli 2 fu tra  ii 
garderobę dziecinną, w artości 250 m i., m arek.

— Najtańszy a równocześnie najpożyteczniej­
szy podarek

N A  O W I A Z n K B

S p ra w y  partyjne.

jec 1 ks i ą ż k i  do czy..v.;.i;i, kjór 
Ludowa, Lwów, ul. Szajm.ehy

ęoleco B l ;g.'i tue 
2.

* W ZWIĄZKU ZAW KOLEJARZY, Gró­
decka 69, odbędzie się w poniedziałek, 17. rnn 
o gudz. 7jme) wiefczó1, odczyt n a  tem at:

„STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE W MOSJI 
SOW IECKIEJ".

i
który wygłos tow. Skalak.

Sekt jo Oświatowa PPS.
* WE CZWARTEK, dnia 20. b m. o godz. 

5-tej popoi odbędzie się w loKalu Związku za,, 
wodowego au.-arzy, (Ołowa 6.)

O D C Z Y T
na tem at: „W alka fcilas", który wygłosi 1 Iow. 
Dr. Elster.

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P.. P .'S . 
odbędzie się w poniedziałek 17. hm. o (godz. 
7.mej w lokalu przy u 1 Sykscuskb; 2 l. II. p 
Spraw a bardzo ważna. Tow. k rauzow ą, Szpyto- 
wą, W yszyńską, Drobulową, M oklowską, Tra- 
wiecką, Smulikowską, Golowską, Langową, Mi- 
Tiorowiczową, R osiianow ą, Patkiewiczpwtą upra­
sza się o konieczne przybycie. v

Sekcja KoL.et P. P S.

* POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie 
*się w środę, 19. b1. in. o godz. 1 .mej wieczór w 
lokalu przy ul Sykstuskiej 21, II. p.

Członków O. K. R. prosim y o pwuklualnc 
przybycie. Ł

Preżyójum O. Zt. R. p  P- S. Lwów. :

Zmtępo  oaczelnego reak tora  1 redaktor odpow ledzldnj JAN SZCZYREK. — Druidem Artura Goldmana w e Lwów Aj, SykśtuslCh b. tAL nr. A74
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